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Wychodzi co sobotę. 


Redakeja | Admiolstecja : 
Biała, Dom katolicki. Nr. telefonu 458. 


Gom widział 
w bolszewickiem piekle? 


(De Komerew:* powrócił po 6 letniej niewoli Pan Józef Krywult, zamie- 
szkały pəd No. 60. ed którego, jako naocznego świadka posiadamy niżej 


podane wiadomości. Red.) 

Zaraz po wybuchu wszechświatowej woj- 
ny zostałem wzięty do austrjackiego wojska 
i walezyłem do maja 1915 r., kiedy to 
wzięto mnie do niewoli i wysłano do 
Taszkeniu w Azji. 

* Dosyć znośnie powodziło mi się po- 
ezątkowo za starego carskiego rządu, aż 
dopiero, kiedy w r. 1917. wybuchła re- 
wolueja — zamiast spodziewanej wolności, 
dostaliśmy się pod straszny — komuni 
styczno-bolszewieki bat. Początkowo Kie- 
reński chciał prowadzić wojnę z Niemca- 
mi, lecz komuniści podburzyli lud, ujęli 
rządy w swe ręce i zaraz zaczęli gospo- 
darkę — po ewojemu. 


Dzielić! krzyczeli towarzy- 
sze komuniści! 


Zaczęto dzielić co kto posiadał. Po- 
dzielono sklepy t. z., że je obrabowano, 
zaczęto dzielić gospodarstwa, domy. A do- 
my zwłaszcza kamieczników podzieleno w 
ten sposób, że już nie biedacy prawdzi- 
wi lecz 


ostatnie szumowiny spole- 
czne 


w nich się rozlokowały. 
Gospodarzem w drodze „łaski* po 
zwolono 


zamieszkać w komórkach. 


_ Biada temu, ktoby się sprzeciwił! 
Jedna tylko była na to edpowiedź: 


Kulka w łeb! 


Takie rządy eburzyły Bie tylko tych, 
którzy coś posiadali, lecz nawet samych 
robotników kolejowych (lewisery). Goto- 
wano zemstę komunistom, lecz, gdy wła- 
śnie myślane e odwecie, wówczas na 
światło dzienne wypłynęli bolszewicy. 


Jeszcze straszniejsze rzeczy 


dziać się zaczęły. Pióre ludzkie nie zdeła 
opisać ewych strasznych trzech dai, w 
któryck prawie doszczętnie 


wymordowano inteligencję. 


Spustoszone cerkwie prawosławne, 
nie oszczędzeno też bóżnie. 

Myśmy zaraz wiedzieli, kte trzyma 
rządy w swych rękach, bo 


bóżnice odbudował rząd 


cerkwie zaś musieli odbudować swoim 
kosztem wierni prawosławni. 

Pe szkołach, po zgromadzeniach sze- 
rzono bozreligijność. 


Jeśli kto mówi, że bez » | "sożna 
się ebejść — niech idzir *am a się przy- 
patrzy. Odebrano wiarę 


najprzód młedzieży. 


Nie myślmy, że była to młodzież w 
wieku 18—25 lat, nie, lecz 


chłopcy 10 lub conajwyżej 
12 letni. 


Szła bieda kobiecina de Taszkentu 
za sprawunkami. Gromada takich wyrost- 
ków napadła na nią i obrakowała ją do 
ostatniego grosza. Gdyby się kto sprzeci- 
wił — to taka banda smarkaczów zabiła 
go na śmierć. 

Chłepcy dwunastoletni bapadali na 
starszych, gdy widzieli, że ktoś pali pa- 
pieroga — z takim okrzykiem : 


Towariszcz! dawaj zakurit: 


Gdyby nie dał — zabili go na śmierć. 
obrzuciwszy przytem tak grubjsńskicimi 
przezwiskami, że wstydziłbym się ich tu 
powtórzyć. 

Ciekawiście może jakżeśmy tam żyli? 

Dawali żywności tyle, że mało było 
wyżyć — a prawie umrzeć. 

W tak zwanych „ławoczkach* (skle- 
pach spożywczych; sprzedawano Ram ma 
miesiąc : 

3 funty ryżu po 7 rubli fa w braku 

ryżu dawano kaszę), 

1/2 funta mydła, 

1 funt rodzynków suszonych zamiast 

eukru. 

1/8 funta „czaju* (-herbaty). 

1 funt oliwy do jedzenia zamiast 

tłuszczu. 

Ryb było poddestatkiem, tylko, że 
nikt nie chciał ich brać, bo były za- 
śmierdziałe. 

Ziemniaki lub kapusta były tylko 
wyjątkowe. 

Gdyby z tych przydziałów można 
było wyżyć — byłeby jeszceze pół biedy. 

Każdy jedmak widzi, że ta porcja 
miesięczna starczyć mogła zaledwie na 
jakie 2—3 dni. A potem ? 


Umieraj człecze z głodu! 


Osebno można było nabyć żywności, 
ale skąd wziąść pieniędzy ? 

Za ziemniaki trzeba było płacić 100 
rubli za font. ryż 75 rubli, oliwa 700 ru- 
bli, chleb czarmy 60 ruvi, aie pozai się 
Beże, cc te za chleb! Sam znalazłem w 
nim 


plewy i kaszę. 


Ceny ogłoszeń: 


Od wiersza pełitowego 3 Mk. 
Krótkie ogłoszenia 10 Mk. ` 


A ce za szalona drożyzna 
artykułów ? 

Igła — 100 rubli, szpilka nici 800 
ruch, kamasze od 12—15 tysięcy rubli, 
keszula 5 tysięcy, czarne spodnie 15—20 
tysięcy rubli. 

Aby sebie dobrze tę szalemą dro- 
żyzmę uprzytomnić, nie zapominajmy, że 
to wszystko byłe 


w roku 1919 


i że funt rosyjski ma naszych 40 deka. 
Taki raj widziałem na własne oeay 
u bolszewików. 
To było w Taszkencie. A w Moskwie? 
Tam jeszcze gerzej ? 


innych 


(C. d. nastąpi). 
Józef Krywult, ślusarz 
zamieszkały w Kemorowicach |. 60. 


Ludzi! Ludzi! 


Trzeba nam ludzi! 

Własznemi eczyma patrzymy na wiel- 
kie tarcia społeczne, Rebetnik, gospodarz, 
przedsiębiorca, fabrykant stoją dziś w 
otwartej ze sobą walce. MXtóż te tarcia 
wyrówna ? 

Czy nóż lub rewolwer? 

Pomyśleć to byłoby zbrodnią. Wza- 
jemną miłością, wzajemną ustępłiwością, 
a to da sẹ przeprowadzić tylka aa pod- 
stawie zasad raligiji chrześciianskiej, xióra 
każdemu bosaiszemu każe widzieć w 
biedniejszym vie jakiś przedmiot wyzysku, 
lecz brata. Dużo się dzisiaj mówi o or- 
ganizacjackh. Organizują się robotnicy, ale 
organizują się i fabrykanci, w ególe pro- 
dueenci. Jezeli te dwa obozy nie będą się 
trzymały zasad chrześcijańskich: spra- 
wiedliweści, oddaj drugiemu, ce się mu 
należy i miłeści uważaj drugiego za brata, 
a mie za bydlę lub towar, te będą się 
zawsze między sobą „ryźć, targać i szar- 
pać — 2le czy fo jest życie, ale czy taki 
jest eel człewieka na ziemi?! Któż te 
doRiosie reformy przeprowadzi ? 

Ci, którym dans iest być mózgiem 
społeczeństwa — a miawowicie inteligeneja 
polska. 

Rokctniku pelski | Nie myśl, że ten 
inteligent, te burżuj; Dziś klasa t, z. in- 
teligetna nzteży de prelelaryuszów ma- 
teryainych. Wystarczy porównać np. płaeę 
kelnera restauracyjnego a profesora. Obli- 
czone, że dzisiaj kelmer həteləwy rveznie 
zarabia de 100.000 marek, pedczas gdy 
prefeser gimnazyalny ani połowy tego nie 
zabiera; to toż tę myśl, że inteligent jest 
twoim wregiemm zarzuć daleko od siebie. 

A iuteligencja? Do niej z gorącym 
apelem zwracamy się © pomoc. latali- 
geneje ! profesorowie, księża, adwokąci, le- 
karze, notaryusze, sędziewie i i. d. Patrzy- 
cie na przewrót pojęć. Lud oxı źle aświa- 
demieny, w inteligencji widzi źródło tej 
wejay, u was widzi to jej przewlekanie, 
przeciw inteligencji zwraęa pierwsze swe 
wybueky. Wy musicie iść w lud, wy go 
musicie uświadamiać przex branie Czyn 
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nego udziału w ergamizacjach zawodowych 
oświatowych, ekonomicznych ; póki czas 
spieszcie do praey, wspomoóżcie jednostki, 
które pod ciężarem praey upadają. 

Ten apel do ciebie inteligencjo zwra: 
camy, ten apel niech mie przebrzmi bez 
echa, poki nia wybuehnie ludu gniew. 
Kie ehee pracować z ludem i dla luda, 
niech się zapisze de strannictwa Ghrześci- 
jańskiej Bomskraeji. Tam musimy się sku: 
pić, tam złączyć de praey!! 


Bohater z krzyżem 
w ręku 


(Š. p. ksiądz fynacy Skorupka) 


Nie więcej e nim było w komunika- 

eie eztabu generalnego, ponad ts słowa: 

„Ze szczególcom uziu:niem na 

leży podkreślić 2ohaierską śmierć 

ks. wapelama Ignacego Skorupki z 

8 dywizji piechety, który w ztule 

i z krzyżem w ręku przedował 
atakującym oddziałom“. 

Nie więcej aad te proste, surowo 
ścisie i jakemiczae słowa, a jednak, czy- 
tając | je, któż z nas nie miał przed ocza- 
mai całego poemata ? 

Be odtwórzmty sobie wyobraźnią tan 
ebraz : 

Beirzewiey idą od Radzymina, ua 
estatni, jak ira Bię zdawało, bój o War- 
szawę. Narar niespodziewapie od Jabłou- 
my zsyrodza im dragę grupa enerali Że- 
ligowskiego. Belszowiey rzncają się z fur- 
ją nz jege oddziały, z tem większą furją, 
że dywizja nawza jest aikłą siią wobec ich 
przewegi, tesa większa więc pewueść, że 
się ją natychmiest zgaiecia. Jamerał Želi- 
gowazij jego sztat, jego A i WIĘ 


„Binda tym, przez których 
przychodzą zgorszenia”, 


[lekreć w naród biją gromy aie- 
SzczeŃć, ilexreć mu wróg zieme pustoszy, 
de świątyń się wdziera, miitarze wali — 
naród wumasa się w sebie pręży i bodai 
a papiołów, pa latask walki 1 cierpień, 
do uawego edradza się życia. A z cierpień, 
jege kwiat nadrivi wykwita, a z ram ei 
wstają męże, eo „ani z səli; ani z reli“ 
ala z tege „eo iel: boli" wyrośli. 

Ilekroć jadnak wsiny domowej ża- 
gwie buekają y narodzie płomieniena, brat 
godzi ma brata, partja ua partję, ilekroć 
mienawiść iednej ziemi synów do wala 
bratobś; czych popycha, przekleństwy wy- 
połniająz powietrze —- słońee waredu za 
nagły zazkodri i ehyże stacza się ku prze” 
paźci. Blasku wysbyty, hkanbą napiętno- 
wany, sicj WÓWCZAR naród na reżdreżu, 


niemiły sweim, Ala obeyck —- pośmie- 
wisko. 

Ustrzegł was Beg coprawda - | zdro- 
wy jnstynki narodu — od nieszczęść 


wsjny dorzewej, którz wstruąsa wnątrzaa- 
ściami sąsiadów naszych 16 wschedu i za- 
chodu — alać pemimae is wyznać nalsży 
że in nas pod wielu względami niedebrze 


się dzisje. 
Zjedne moni mocą ceuen ne latach 
mak i nisdzli — zjednecz zee i terytocyal- 


ki, nie umiomay ezy też nie chcamy zje- 
daoszyé się myślą i dachem. Trwamy w 
nięzgedzie, nieraz w nienawiści, utrudnia- 
jąc przes toe w najwyieyym Stewiia pracę 
erpzmixacyjaą puństwową, paeząc mądrą i 
wywiesią zasadę. tkwiącą w idei zjodno- 
ezewia. 

Sirge kA) też wzięło w nas tyle jada 
ximamawiści ? Miaiażdy kultura uasza, 'ra- 
dycie, wiara wreszeje. przew tyle aisy | 
z piotyzmex kultywowana — minłożby | 
te ryszystko tek kruska być u pedstaw, 
by Greiana zt nicweli i ten huragia, co 
popad Raropą pzzosiąznął, zniszezyć zde- 


| sionym pe nad głowę, by zewsząd, 


„Tygodnik Bialski* 


konawe y: jenerał. Rządkowski, pułk. Bur- 
hard i wszyscy eficerowie czują, że na 
ich męstwie i ua męstwie żełnierza zawisł 
ies Warszawy. 

Rzucają się w bój, z całą świadome” 
śą, że ten bój, to „być albo nie być* 
stoles 

Wtedy te, w tej historycznej godzi- 
ule Kunelaz wojskowy, é. p. Ignacy Sko- 
rupka odczuwa, że nikomu, kto tu jest, 
Ria > nie hyć bohaterem. 

Nawdziewa na ramiona znak swojej 
służby : stułę kapłańską, bierze w dłonie 
krzyż i krzyżem tym tylko uzbrojony, 
wkracza w czcłgające się po pelu tyra 
licry, ¿dzie wyniosły z krueyfiksem wznie- 
jak 
najdełej widziano, że Chrystus umęczeny 
maszeruje, jak prosty żełnierz, z polskimi 
rycerze. Przed nim grad kul karabino 
wych. ulewa kulomiotów, raz po raz wali 
przed nira i obok niego szrupnel bolsze- 
wieki, grenaty wyrywają mu drogę z pod 
267z, «a on, madlitwą i wiarą już uniesieny 
tem, w górę, do Stwórey — a tu jedno 
już tylzo imię, imię Polski mający w pa- 
mięci, kroczy, żywy ucieleśniemy posąg 
kercicznego ebowiązku. 

JBż jest w kurzawie takiej kul, że 
nie widać go z poza niej, tylko w słońcu 
błyszczy krzyż nad głową jego. I tym, 80 
padają krzyż ten pokazuje drogę do nie- 
bə: tam się za chwilę znajdziecie. Tym, 
co jeszcze żyłą, krzyż księdza Skorupki 
przypomina za co walczą. Więc wzrasta 
nieugiętość vbrońców : za Bega i za Oj- 
czyzzę! Podwajają się siły, utysiąekrotnia 
się iuh wola zwyciężenia. 

Aż mareszcie kula nieprzyjacielska 
zabija Świętego Kapłana. Któż podejmie 
się 6pisać, ©6 ną ten widok powstaje w 
sercach żałaierza?! Ile się zrodziło żądzy 
odwetu. pokerania wroga za tem zgon 
pr aei gsar ?: 
łały te, na «0 się całe wieki składały ? 
Miałeżby iagrne ziarno, dłonią ludzi złej 
wali rzucane, zagłuszyć plony miłeści, 
krwi i peń vięceń — całych pokoleń?! 

Skąd tyle złego ? 

Ots bozwoliliśmy gospodarzeć u sie- 
bie różana „homines aovi“, (ludzie newi) 
ce Z musuia Bam blisey ale duszą obcy, 
przyszli do aas nowy ład tworayó rzeko- 
ne a w øruecie rzeczy w gruzy walić to 
wszysike, z czeba myśmy się zrośli, eo 
nieraz chlaubę naszą stanowiłe i chwałę. 
I mieli posłuch. Wiaeznie i mimo tylu 
strasśn yeh deś wiadczeń naiwni — daliśmy 
się ńpiątać i hałamacić i oto zbieramy 
Gziś burzę za tych, ce nieopatrzaie wiatr 
peśród azs sieti, byliśmy świadkami scen 
ohydnych : ta no do niedawaa „aszcze 
Świ: atom dle sag bylo, znioważono w na- 

szej okseneńci; plwano ma to, przed ezema 
myśmy kelaa zginać przywykli — szy- 
dzone z tego, cośmy doiychezas ezsią i 
raliością stawiali A my — śiepi esy też 
sumienia wyzbyci -- aietylko potwala- 
| liśmy Dreić bszkaraie aie nieraz nawet 
| srzyklaskiwal'śmy tym zbrodniom ! 

Kiedy wposzeje fu i owdzie zaczęłe 

o budzić „amóaa' | żal oyaruiać na wi- 

dok tag, eo się oi działo — uaczą- 
iśmy się pytzć wzajemnie: „Kto wiaisn? 

Kto winien? Smi9szoa rN pytanie! 
Wszyscyśmy winni! Winni w pierwszəj 
liaji ci, so gwoli prywacia cela narodu 
celom partiji podporządkowali, 80 nie obra- 
chowawszy sią z silami, nie doeeniająt 
kons>zwanzji sZynów, poedjadzając nigaa- 
wiść w tych, c? się już z natury rzeczy 
nie Inb: li, pzhuęłi naród w otchłań, bu- 
dząz w masach najgersie instynkty. Po 
zatom jednak wiaaiśmy wszyscy — a wi: 
NA nasza Moląga BA braza oporu, tolsro- 
wnain ZŁA, przypatrywaL.u się bozczy unie 
| tomu pażarw=i, @0 się dskeła rozpościera. 
| Bierut adyliśmy do najwyższero stopnia na 
każ.lam miajstu i o każdej dobie, Patrcy - 
Limy a3ojąlaje, iaw pad etykietą „p9- 
stopu“ sąr«oan jad w oasz ustrój sp3- 
łeczay, Poewaleiig y mu wszędzie wai- 


- 


ar ZN AAAA EA 


O 


Nr. 36. 


Rzaciii się na walącą chmurę bolsze- 
wicką — i zwyciężyli !! 

Przełamali dywizje czerwenogwardzi- 
stów, odrzuciii je z pewrotem na Radzy- 
mim, 6debrali miasto, wyparli aż na Li- 
wiec — i pędzą przed sobą bez przerwy. 

Na pola pezostał, pełen nieśmiertel- 
nej cHwały, trup księdza Iguatego Sku- 
rupki. — Te miejsc: jest uświęcone. I jak- 
uajprędzej ma miejsca tem stanąć powi- 
nien kamień jaknajprostszy, a na nim 
wyryty opis tego, czego pokelenia na- 
stępne śmiereią swoją nauczył kapłan- 
bohater : 

Czyń wszystko, 
kiem, aż de 
trzeba. 


co twym obowiąz- 
męczeńskiej śmierci, gdy 
R. R. 


Co robić dzisiaj? 


Słyszymy ciągle, że źle się u nas 
dzieje! Ale kte ma naprawić stosunki ? 
Czy los jakiś, czy cudzoziemcy ? Polskę 
odrodzić musimy my sami; Każdy w mia- 
rę sił musi służyć ojczyźnie zdrowiem, 
życiem, groszem, wytrwałą prasą, poświę- 
eeniem braterskiem, a wtedy wspólna 
moc zdoła mas ocalić, pednieść i uszczę- 
śliwić, 

Cóż ci bracie z tych zatęchłych pa- 
pierów w pepielniku, lub pod strzechą, 
jeśli zagrodę twoją zniszczy pożar wojny ? 
Cóż z tege, że unikasz słażby wojskowej 
nie w Austrji, ala w Polsce — choć już 
dzieei i kobiety walezą — jeśli zginiesz 
jak pies pod płotem, lub pójdziesz jak 
niewolnik de szeregów nieprzyjacielskich 
merdować ludzi niewinnych ? 

Mie oglądaj się d>ekoła siebie, aie 
czekaj, aż sąsiad wyjmie worak z papier- 
kami, ləez rób, ee każe sumienie | zdro- 
wy rezam, aby Cię mie przeklinzły przy- 
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kać — pozwalaliśmy deptać pamiątki i 
pługawić największe nasze ukochania. A 
wzamian pomnikowych kolamn, dzięki 
którym, mimo barz i wiehrów dziejowych, 
silny i niespożyty stał dotyslczas masz 
gmach narodowy — dane nam garść pu- 
stych frazesów i zatruto w nas ducha. 
I oto steimy, niby keściół pielaą arsni- 
teztarą stawiony, w którym jsdnak 
Bega niema. Cóż więc dziwaago, że tam, 
gdzie nioma Boga, mneżą się grzechy 
Kaiaowe, giaie poszacie prawdy i obo" 
wiązka, krzewi się występek. 


Tak winniśmy wszysey. Wianiśmy 
jaż przez to ehsciażby, Że dzi$ n nas ua 
sta — najwyżej jeden spełnia prawdciwie 
swój ebowiązek. Pycha, egoizm, paskar- 
stwo zagnieździły się wśród mas niepo - 
dzielni. Mikt ma małem poprzesiać nie 
chee, Każdy marzy e rozgłosie, o użyciu, 
majątku. Ale e dobru Ojczyzny dopr wdy 
mało się myśli. A gdy ləgjony takich pion- 
ków nieprawidłowo fuakejonają — któż 
na tem cierpi jeżeli nie społeczeństwo, 
jeżeli nie aaród eały? Bo spsłaćzeństwo, 
te uiby żywy mechanizm olbrzymiego ze- 
gara: składa się nań cały szerez sprężyn, 
kółak i kółoczek. Kżde z nich, z osobna 
wzigła — ehociażby nawet minimalną 
przedstawiało warteść — jest jedaak nie- 
gdzywaam dla piawidłowego fuakojono* 
wania całości. e 

Pcwieńxia! Pan: „Zzerszenia na świat 
przyjść ma1sz4, ale biedi tym przez któ- 
rych przycasizą zgorszenia". Biada tym, 
którzy paczag razmyślnie slowo Boże, 
gaszą w słzeych serzach płomień wiary, 
puszczająe je za lap fal, miby łódzę bez 
żayli i stora. Piada tym, którzy niebacznie 
busząe gr iehy wiekowe, pozbawiają ty- 
sigee pliżaiew dasha nad głową, albowiem 
na te, aby aowe tworzyć — ani sił, ani 
umisjętaośei nie mają. Biada tym, którzy 
akcją występaą zatruwają dacha naroda — 
albowiama na nigh legnie x ozasem sałym 
siężicam „bólów ból“ naroda — gdy się 
osknie z letargu. 

w; M. 3. 
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szłe pokolenia, aby Cię przyjęła święta 
ziemia pelska na wieczny spoczynek. 

6 s$Tępić trzeba pa każdym kvoku głu- 
pie gadulstwo, lamentowanie, obojętność, 
tchórzostwo. — Naprzód trzeba mieć całą 
Polskę, a potem będziemy swsbodnie ra- 
dzić nad jej urządzeniem. 

Es=©AUezciwi i ofiarni ludzie niech budzą 
zatwardziałe serea swych braci, aby uły 
naród ruszył się potężną falą i zzaiótł do 
szezętn z Kochanej ziemi polskiej plugaw- 
stwo bolszewickie, a potem dapomógł rzą 
dewi do odrodzenia gospodarstwa paro- 
dowege i zaspokojenia potrzeh hiednej 
ludneści. 

Biada na sądzie Bożym, kto zagłu- 
szył głos własnego sumienia, kto się "ed 
waży kiedyś wyciągnąć rękę e pomoc do 
Matki-Ojezyzny, kiedy o niej w petrzebie 
nie pamiętał. Do broni, do praey, do ofiary 
pieniężnej !! 

M. 


Moja podróż I życie © nowym 
świecie przyrody. 


Podajemy w dalszym ciągu ciekawe opo- 

wiadanie robotnika €o się stałe po pierw- 

szej próbie, w której wszyscy w Pełsco 
stali się robotnikami. 


Panie! ta zmiana przyniosła Państwu 
Polskiemu tylko szkody bo niema żadnv:h 
mądrych kierowników, aby czemu rezu 
mieli i stoimy wszyscy bez pracy, a 321 
i głód między ludem panuje. I jalam pre- 
sić go: Panie proś Władcę przyredy, aky 
to zmienił na inny sposób. Władca przy- 
rody w tej chwili wie, e ee precisz i stanie 
się inna zmiana. 

Jutre gdy się wszyscy obnudzicia, ci 
co byli dawniej rehotnikami, będą pana- 
mi, 2 €i eo panami, będą robotnikami. 
Zgoda ? Nisceh tak będzie oćpewiadara. 
Skłoniłem się a ów poseł zaiknął. Przy- 
chodzę do demu późno wieczór pełeżyłem 
się spać z myślą © tem ce się jutro stanie. 
Nareszcie zasnąłem. Rane zbudziły ranie 
śmiechy i narzekania. Owe śmieeky były 
ed tych rebotników, którzy się stali pa- 
nami, bo sebio szydzili z nich, że de pra- 
ey iść muszą. Panowie znywu, którzy się 
stali robotnikami, narzekali, że teraz mu- 
szą ciężko prasować, a nie są do tego 
przyzwyczajeni i że ich jest mało a pa- 
nów dużo, że nie podołają naaracować na 
tylu panów. Odezwała się trąba zwółu- 
jąca do praey, lecz do pracy szłe ich małe, 
ale zato było bardzo duże rezktzywaczy 
którzy władzę mieli nad robetnikami, io 
jest nad tymi, którzy przódy byli pauami. 

Tak zaczęła się praca. Tam, gdzie 
ja pracowałem przyszło de pracy zamisct 
1500 tylko 50 bo tyle było przedteia p:.- 
nów rozkazywaczy. I ato ja sam bęaąc 
robotnikiem przedy, teraz stałam sie pa 
nem. Ale ta znowu zawód. Rebeia szła 
kiepsko. Robotnicy, dawmzjsi panewie 
jakeś się przyzwyczaili do robaty chociaż 
im to eiągle szła niespero. 

Ale panowie, a dawniejs. rebetnicy 
nie umieli i niemogli dać s>bie rady za- 
brać się do rządu, kłócili się między seB4, 
bo ieh dużo było do rozkazywaaia przy 
robotnikach, ale obmyśleć ce mądrege i 
przeprowadzić nie umieli. Bo jakeż z 3ro- 
stego robotnika będzie urzędnik : iażynier, 
jak się nigdzie tego nie uczył. 

Bo naprzód musi być praca umysłe- 
wa, potem fizyczna, bo bez iadzi iashewa 
wykształconych poważnej budowy Spo:s- 
eznej zaezynać nie można. 

I było to tak wszędzie w całej Pelzee 
taki dziwny przewrót. Był roztkax stawiać | 
fabrykę zapałek. Ja obrałem się kierawać 
tą budową, ale nieznałem się na niez: l, 
nie wiedziałem eo począć i gdzie, Le `a- 
my | prosty robotnik będzie czemu rezu- 


I tak było wszędzie, w każdej ŝa- 
bryce, przy każdej budowie, w sądzie w 
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szkole. Nie było nikege, któryby czemu 
rozumiał, coś mógł! pokierować. 

I tar powstał w esłej Polsee zastój 
wszelkisge wyrebu i wszelkiej pracy. 
I wszystkiege brakewaie. Palić nie byłą 
czem, ekodzić nie było w ozem i nastała 
straszliwa drogość przez brak tewarów, 
i zaewu niedostatek i niezadewel»rie i 
szemaranie, żetaki porzędęk na nie. l trwa- 
ie to tak rek. Jednego zasu we rolnej 
chwili idę sebio skłopstany aa schłodę 
de lasu, i znowu niespęaziawanie widzę 
przed sobą posła przyrady. I zapytuje zię 
mnie. Ne jakżo przyjacielu, teraz macie 
świete zadowolenie. Ja edpawiadam; Mój 
drogi panie! i ten perządek naszej Polski 
nie  uszezęśliwił, be czemuż nie był rezum 
dany tym wszystkim przy drugiej zmia- 
nie, aby ei, którzy zostali pŁz:aaąami, misli 
rezum prewadzenia wszeikiego ruchu, a gi, 
którzy zestali robotnikami, maieli zręczność 
w praey. 

Odpwiada poseł. 

Mój Kochany! Władea przyrody da- 
wa najprzód życie i stopniowy rozwój 
ducha. On pezwolił Ba nową zmianę, ale 
by ie bylo niesprawiedliwema w przeciągu 
jednej nocy zrobić was panami i rozume:u 
obdarzyć. 


| 


SPRAWY ROBOTNICZE. 


Okołe Strajku Metalowców, 


Strajk rozpoczęty 10. b. m. skońszył 
się 19. Postawiono 100*/, podwyżki. ©Gka- 
zało wię jednak. ża tatione mię w dobrą 
porę. Surewca niema, zaaświoń aia dny, 
dlatego fabryxanuci metaiowi gdy tylko 
robotniey zastrajkowali zamknęli fabryki. 
Pertraktaeje wlekiy się lemimu: z 3004 
pesrie na 40—40, wreszcie przy wapół” 
udziale Rządn 50% i na to Jig zgodzene. 
Jak się dowisdujemy z toge ra/atwionia 
sprawy mie są zadowciepi robsiaicy ma- 
dzienui i wezao wis, przewaśnie Felacy 
kiórzy także się napracują, « różmisa pta- 
ey ieh w”porówaariu 2 takimi fermarami, 
stelarzami medslowymi, ślnsarzami i t. d. 
(przeważuie Niomey) jest ogromna. Ci osta- 
tui ed 700—150 Mp. zadzienui 250—350 
Mp., uszniewie 30—-150 Mp. — 50%, ped- 
wyżki kędzie zerzyścią dla aiem  tews- 
rzyszy, ktorzy mają wyseki płat, polskim | 
nadzionnikene i uczaism małe ce biedę | 
poprawi, PewiuBi w.ęć tewarzysza ke 
bieeznie tę sprawę uregulewać, be i teu 
nadzieanik ma liczną redsinę i tak same 
muasi kupić drevo, jak fachewy rebotajt. 
w całym recha można było zaaważyś 
mementy bolszewickie Koniesznie mis- 
które ©sobaiki chsiały doprewacdzić ce 
strajku genera!nego ; wstrzymane rawst 
ruch tramwaia wy. 


Z ostatnich kensfereneji z fabrykaa- 
tami wyszła oszgtnizacja «hrześciiakekicu 
robataików miezadewalema. Tiaare okrzv= 
mali 45% na dzisiejszy płat = estatuiomi 
padwyżkami ; ; ivika roketmisy aadzianni, 
których =ajw,ęzoj naa organmizzeja saursa 
ś$eliańska, mają Oodwyżkę nd „płacy naj- 
mniejszej” aehwolypej 5. maja b.r. © 47/0. 
TyjMmc'asem caang jet! raacgg, Że regatuicy 
tej kategerji acją płata -ardzo niskie, 
przoszia 109/0 miżeze -d tkaary, a dro 
żyzua i bieda gotyk cc może kardr. aj, 
aaiżeh tkuucg. Diuioge kaufaronej2 rð- 
geimicza i vy əmadzeria ch,zsńn).ańskich 
rebsinika» .2/0; aehwaliy domagać 8:2 
ad fanr, Kautów uregulowunia płacy ro- 
| >etników h=dziennych a zadte uwzg!ę- 
| dzienie iunysh punkiów postawiewych 
jźndań, maczej będą musiaiy niać się da 
gym EM średków, kłóro rapawua 
pory wdnony sA robetuiLom  sorawiod!i- 
„ść i rówae truytowanie jeh webce ia- 

| nyeb erysnizacji. 


| 
| 
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Korespondencja. 


Bujaków. 


„Staraniem miejscowych Towarzystw 
odbyże się 22. sierpnia popołudaiu Zgro- 
madzenie w sali Kółka rolniczego brzy 
nader licznym udziale miejszowaj ludao- 
ści celem wysłuchania refaratów 6 spra- 
wie Sląska wieszwńskiego 1 ogólnej sy- 
tnacjj w Polsee, wywołanej estatnimi, 
wspaniałymi sukeszami naszej hohkater- 
skiej armii. Pe wysłuchaniu wywodów 
przedstawisnych przez p. Cwiżewieza kier. 
szkaly w sprawie Siąska uchwslano przy- 
jętą z egrsmnym zapałem następującą 
rszsluwję : 

„Miesztańcy Bujakowa zabrani na 
Zgroemadzewia w dniu 22. sierpnia prote- 
stają ureczyście przeciw kramarskiemu 
ederwaniu 150 tysięcy polskieh braci cd 
pnie raaciszzystege Polski, wyrażaią na- 
dzieję, że państwa rozstrzyguęły tę spra- 
wę tylk» na skutek vego poinformowania 
przez Czochów i wneszą prośbę do rządu 
pelskiego, aby Kkwestję rozgraniezenia 
gmin śląskiea peruszył w stosownej ! 830- 
kejwiejczej chwili posownia przed państwa- 
mi oprzymierzonumi oraz przysięgają, że 
w razie walki orężuej e te zachodnie 
granice Sląska poprą brazi Siązaków we 
wszelki możliwy spesób*. W pucznciu, że 
najważniejszą sbcenie sprawa to okazanie 
przycnyineści żełnierzowi naszewu uchwa- 
lsaa otoczyć zwłaszcza miejssewych po- 
herewych szezegółnicjszą opieką i w tym 
golu założone o©sebny Kcemitot względai a 
agondy tego kemitetu przelane ua świeżo 


zlikwidowany Subkemiłet opieki nad 
dziećmi. 
Na zebrauiu tem naczelnik gminy 


p. Marein Zeniek poruszył wiele xwss.ji 
bieżących a zwłaszcza sprawę pożyczki 
oedrodzemiewaj, wykazniąc kerzyści 630 
biste subskrybsutów i ugólvso naradew*a 
szsvzególnie w akwil: tak świstłnych zwy- 
cięstw cręża pelskiege, co daje tem 
większą gwarancję powodzenia tej Bo- 
życzki i Kevzystnago jej zrealizowaa:a 
Ue::estnik 


Michał Cwiżewiez — kier szkeły, 


Z Kiałej i eko'oy. 


Z sprowizacji. Odbywają się marzdy 
konsumentów tak z chrześcijańskie: j:x i 
secjalistycznaj stremy Z praduczniami, «Fy 
wszelkie nadwyżki zostały w pewiecu i 
sprzedane były kensuriantow NazvoŚra- 
die. Nedte pojedzie wspólna dsiegecią 
ithotnicza de Warszawy, ahy ta:a zapo- 
wanie gebie regularse przydziały żywaości 
dia maszeze powiatu. 

Ci, kiorzy są obnwiązani de kwatyn= 
gontu, mają oddać '4-1ą eząś: te;3ż przy: 
majmaiej; Jo 15. wrzewaią. Pe tym termi- 
aie bądą naleLośe surowe kary. 


© sytuacji aBrowiaacyjnej naszogo 
powiatu s»mówiamy obszarsie LA urzy- 
saly Tax. 


Zieranjak) ra zias. Związek earześci- 
jańskioa robseimików zajmie gia sprawa- 
dzediam ri-maiaców pozaański:h. Rafle- 
ktająso mą to zicsamiaki nasso Kkonsamy 
zoch zgasi% się de Związzu — Dom 
kate'iexi — i prawnieść do oa, 505) Mz 
aa każdy wszem zaliezki. 

ks. Mączyński, 3 

Czy zwzradnisnie” U zkedźcy za Wacu0- 
dniej Maiepelski proszą e uprzednuie litrą 
mleka. Sg ludzie szlachetni, którzy nie 
odmówią, zla są i tacy, którzy mlaza "19 
sprzeuadzą, ko polrzebają gə «la 
świk. 

Ludzie! zdsia samiea.s? — Czy już 
ick bardas wam sumiynmia stępiało. Ż- nie 
masie yo nawst dia swo: bras? 
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Z Polski i ze świata. 


Przedłużenie terminu pożyczek pań- 
stwowych. Na zasadzie rozporządzenia mi- 
nisterjum skarbu z dnia 18. sierpnia b. r. 
Urząd pożyczek państwowych podaje de 
wiadomości, że termin sprzedaży długo i 
krótkoterminowej wewnętrzeyeh 5 proe. 
pożyczek państwowyek z r. 1920. (Pe- 
życzk; Odredzenia) przedłuża się do dnia 
30 września b. r. włącznie. 

Kasy rządowe mają przyjmować mone- 
tę zdawkową austr. Celem zaradzenia bra- 
kowi drebnych, ministerstwo skarbu wy: 
dałe polecenie przyjmowania przez wszyst- 
kie kasy rządowe bilonu austryackiego 
halerzoewego w stosnnku jeden halerz 
równy jednemu fenigowi. W handlu mo: 
żna więc zamiast lenygów dać halerze. 

Nowe 100.markówki. Polska krajowa 
kasa pożyczkowa podaje do wiademsści, 
że z dniem jutrzejszym wypuszcza 100 
markowe bilety, podpisane przez ezłon- 
ków dyrekeji polskiej krajowej kasy po- 
życzkowej: p p. Stefana Karpińskieys, 
Zygmuasta Ghsomes erzz naczelnego kie- 
rownika p. Kacpusa, drukowane na bia- 
łym papierze. Papier ten ma bardze nikłe 
znażzi wedne w formie orła białego. Nu 
meraeja rozpoczyna się od 3 serji a. 

Zgłaszanie praw do zasiłku wajskowe- 
go. Każcy szeregowy, czy to peborowy, 
Gzy te. ochetnik, winien zgłosić prawo do 
zasilku wojskowej Komisji przeglądowej, 
która pge scciąga do służby wojskowej, 
pizyczam obowiązany jest przedłożyć po- 
éwisdczenie dotychczasowego pracodawcy, 
potwierdzone przez władzę miejscową 
(gmina, magistrat), ile wynesił jege osta- 
tni miesięczny zarobek w pieniądzach i w 
naturze „oraz czy rodzina jege pobierać 
będzie nadal i w jakiej wysokości od te- 
goż pracodawey jakieś pobery w pienią- 
dzaeh i w naturze przez esas słażby woj- 
skowe) ;popisowege. Władze zue'ągowe 
wypełniają fermularze  zgłeszenia dla 
każdego ubiegającego się o zasiłek dia 
redziny, który odpowiada też w zupeł- 
ności za prawdziweść powyższych dat. 
Szeregowy, weieleny do wejska, może 
zgłosić prawo de zasiłku dla rcedziny w 
oddziale lab zakładzie, w którym pełni 
służbę. 


Nadeslane 


Dyrekeja państwowego gimnazjum real- 
nego w Białej ogłasza : 

Wpisy dodatkowe do niektórych kłas 
w miare wolnych miejsc i zgłoszenia do 
egzaminów wstępnych edbywać się będą 
w poniedziałek 13. września b.r. od godz. 
8—1 w kaneelaryaeh dyrekcji. 

Egzamica poprawcze i uzupełniające 
we wtorek 14. września 1920 o godzinie 
8. rano. 

Egzamina wstępne jdo kl. I. — VHI 
(tylko w wyjątkowych wypadkach w mia: 
rę wolnych miejse w klasach) w środę 15. 
września 1920 o godz. 9 rano. 

Rozpoczęcie roku szkolnego uroczystem 
nabożeństwem w środę 15. września 1920 
o godz. 8. rane. Od czwartku 16. wrze: 
niu o godz. 8. rano normalaa nauka. 


Komitet Obrony Państwa w Białej 
nrządził w dalszym ciąga dnia 29. sjer- 
pnie b.r. wiece w Janewicach, w Kal- 
nej, w Lipniku i Szczyrku. W Janowicach 
referował p. Sierakowski, w Kalnej p. 


Iżewski, w Lipniku pp. Bułkowski, Ba- 
rański i Kopeć, w Szczyrku p. Rybarski, 
Wiece udały się w zupełności, ludność z 
zsinteresewaniem Brała udział w dyskusji, 
jedanwyślnie uchwaliła znamo rezelucje i 
zobowiązałz się do wszystkich swiadczeń, 
jakie cbeena chwila na każdego obywa- 
tela wolmege państwa nakłada. 

Szezegóławe sprawozdania z całege 
powiatu pojawią się w najbliższym nu- 
rasrze. 


Komitet Obrosy Państwa urządza 
dnia 8. września br. w każdej gminie tu- 
tejszego pewiatu 


Święto Obrony Państwa 


W każdym kościele parafialnym odbędzie 
się uroczyste kabożeństwo a następnie 


lny Wa 


Przez cały dzień zbierane będą datki 
i sprzedawane odznaki na cele Komitetu 
i Tow. Czerwonego Krzyża. 

Obowiązkiem każdege Pelaka i Oby- 
watela Państwa jest wziąć czynny udział 
w uroczystości i obficie przyczynić się 
datkami de szlachetnego celu. 


Dewództwo 6 Armji Oddział II Sekcja 
Defenzywy L. 3110/11. Def. Miejsce postoju, 
dnia 9. sierpnia 1920. Do Generalnego 
Delegata Rządu we Lwowie. Powołując sie 
na Rozkaz Dowództwu 6 Armji i Oddział 
IL L. 3110. Def. zawiadamiam i upra: 
szam o ogłoszenie, że ed dnia 4. sierpnia 
b.r. nie welno osobom cywilnym przekra: 
czać wszystkich obszerów. połeżonych na 
wschód od zachodniej granicy: powiatów : 
Sokal, Żółkiew, Lwów, Bobrka, Żydaezów, 
Dolina bez przepustek, wystawiouyeh przez 
władze polityczne pierwszej instantji, a 
pzzez Dtwo 6 Armji Oddział II. Sekcj Def. 
Lwów, Szkoła Konarskiego, wizowanyckh. 
Ponsdto zaznacza się, Że do wizowania 
wsporaniaaych przepustok uprawaione 34 
Posteruaki Defonzywne w Kełomyji Sta- 
nisławowie, Brzeżanach, Winnikach, Che 
dorowie, Żółkwi i Podhajeach. W miej- 
seacă zaś w których nie fungują Poste- 
runki Defenzywne wizują przepustki miej- 
scowe wladze wojskowe. 

Ppłk. i Szef Satabm : podpis. 


Wykaz grzywien 
nałeżonych przez Urząd walki z lichwą i 
spekulacją. 


Dobosz Jan, Żywiec — Spekulscya 
skórami i wyrobami masarskiemi Mk. 200, 
w Ak. 164 Bolesław Manseeki, Wańłowi- 
ce — Miespeł. rozp. 20/1 1919 Mk. 300. 
W Ak. 207 Hornung Julian, Biała — 
Lichwa mięsna Mk. 500. W Ak. 219 Hər- 
mann Kirschner, Biała — Liehwa mięsna 
Mk. 40.000. W Ak. 251 Ludwik Brudek, 
Biała — Nielegalny handel tyteniem i je- 
go wyrobami i różnemi artyknłami Mk. 
10.000. W Ak. 371 Marya Dziobck, — 
Niesp. rozp. z da. 13/6 1919 Mk. 150. 
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W Ak. 379 M. Goldberg, Milówka — spe- 
kulacya gwoździami Mk. 500. W Ak. 127 
Julia Hornung Niespełnienie rozp, 
31/12 i 5/6. Mk. 100. W Ak. 120 Henryk 
Stenberg, Oświęcim — Niespełaienie rozp. 
13/6 1919 Mk. 2000. W Ak. Zofia Königs- 
berg, Oświęcim —- Niespełnienie rozp. 13/6 
1919 Mk. 1000. W Ak. 124 Joachim Klu- 
ger, Oświęcim — Niespełnienie rezp. 13/6 
1919 Mk. 500. W Ak. 129 Szymon Gron- 
ner, Oświęcim — Niespełnienie rozp. 13/6 
1919 Mk. 1000. W Ak. 130 Rozalia Hob- 
hauser, Oświęcim — Niespełnienie rozp. 
13/6 1919 Mk. 200. W Ak. 137 Izaak Sad- 
ger, Oświęcim — Niespełnienie rozp. 13/6 
1919 Mk. 50. W Ak. 350 Józef Ruff, Wa- 
dowice — Niespeł. rozp. z dn. 13;6 1919 
Mk. 50. W Ak. 20 Marya Smolik, Kal- 
warya — Przemytnictwo cukr. Mk. 200. 
W Ak. 126 Józef Laufer, Oświęcim — Nie- 
spełnienie r zp. 13/6 1919 Mk. 50. W Ak. 
132 Olga Mehl, Oświęcim — Niespeł. rozp. 
13/6 1919 Mk. 50. W Ak. 140 Samuel 
Wolf, Oświęcim — Niespeł. rozp. 13/6 1919 
Mk. 1000. W Ak. 152 Giza Helena, Oświę- 
cim — Niespeł. rozp. 13/6 1919 Mk. 1000. 


Konferencja okręgowa 


Kół Zjednoczenia ehrześcij. Robot. 
odbędzie się w niedzielę 12. września e 
godz. 10. w Domu katolickim. 


Sprawy bardzo ważne. 


OGŁOSZENIA 


Do organizacji dozorców domu 


6. września o godz. 7. w lokalu organi- 
zacji na Pasternaku odbędzie się 


zgromadzenie 
Sprawy bardzo ważne. 


Wszyscy członkowie 
lieznie. 


WISŁA!! 
Ludowe Towarzystwo Ubezpieczeń przyj- 
muje ubezpieczenia od 
ognia i gradu. 
Reprezentant dla Białej i okolicy Jutjan 
Szymani w Białej ul. Żywiecka 7. 


jawcie się 


Zdolne krawczynie 


przyjmie zaraz pracownia krawiectwa 
damskiego 
P. KLIMCZAĄKA 
W BIAŁEJ, ul. Główna 21. I. p, 


Kilku ślusarzy, 


czeladników i uczni, iudzież robotii- 

ków, przyjmie zaraz Fabryka wyrobów 

żelaznych „KRES“ w Białej, ul. nad 
Niwka L. 56. 


Rodacy! Podpisujcie Polską Pożyczkę Państoową! 


Bedaktor adpowtedziałny: Jannsz Józef, Bisiska, Bom polski. 


Drakamie Polska K. Studenckiego w Białej 


